
liUKJER HAKSZAłTSIil.
D. 17. L istopada.—  Rok 1850.

N i e d z i e l a . M  304. Ju tro , Śgo Maxyma B. 
Ubyło dnia godzin 8, min: 5.

Jutro , w Kościele XX. Dominikanów, po odśpiewa
niu Różańca , odbędzie się żałobne Nabożeństwo, z a d u 
szę zmarłych Sióstr z Bractwa Śej Róży Limańskiej.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, w czasie pobytu swego w War
szawie, znalazłszy w temże mieście odznaczający się 
pod każ,dym względem porządek i urządzenie, objawił 
S w o j ą  zupełną i prawdziwą wdzięczność N a m i e s t n i 
k o w i  Królestwa, Jenerałowi Feldmarszałkowi Xię- 
ciu W a r s z a w s k i e m u ,  Hrabiemu P a s k i e w i c z o w i  Ery- 
wańskiemu; a Najwyższe zadowolenie:* Jenerałom- 
Lejtnantom : p. o. Wojennego Jenerała-G ubernatora  m. 
Warszawy, Naczelnikowi 111 Okręgu korpusu Ż andar
mów, Hrabiemu Nesselrode; Komendantowi m. W ar
szawy Tutczek; J en era ło m -M ajo ro m : Ober-Policmaj- 
strowi m. Warszawy Abramowiczowi l ,  i z korpusu 
Żandarm ów  Pucha\e-Cywińskiemu; Dowódzcy Dywi
zjonu Warszawskiego Żandarmów Pułkownikowi R a 
dzewiczowi; oraz wszystkim Sztąbs i Ober-Ofice- 
rom  Zarządu policji i dywizjonu Żandarmów. Niż
szym zaś stopniom policji i dywizjonu rzeczonego, J .  
C. K. MOŚĆ przeznaczył po 50 kopiejek srebrem dla 
każdego.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, w d. 7/™ z. m., w czasie pobytu 
swego w Warszawie, mianować raczył Kawalerem O r 
deru  Stej A n n y  II klassy z brylantami, Pułkownika 
Ho/felder, Dowódzcę pułku 1 piechoty wojsk Króle- 
wsko-Pruskich, imienia Xięcia W a r s z a w s k i e g o ;  a Ka
walerem Orderu Stej A n n y  II klassy, Podpułkownika 
Kortzfleisch, i  tegoż pułku. (Oba ci wojskowi należeli 
dodepntacji wojskowej, przybyłej do Warszawy, na u- 
roczystość Jubileuszową JO . Xcia N a m i e s t n i k a ) .

Rozkazem dziennym C e s a r s k i m ,  Rzeczywisty Radca 
Stanu Cypryan Zaborowski, Członek Kommisji P ra w o 
dawczej Królestwa Polskiego, uwolniony został na w ła 
sną  prośbę, od obowiązków Profesora zwyczajnego C e 
s a r s k i e g o  Uniwersytetu w Petersburgu.

Przez Najwyższy Rozkaz J. C. K. MOŚCI, zostali 
przem ianow ani: Burmistrz  miasta Biały, uwolniouy 
w r. 1838 z Żytomierskiego Picchotnego, teraz Strze
leckiego pułku w randze Sztabs-Kapitana, Kulesza 4, 
na Sekretarza Gubernjalnego. Z Majorów, na Asseso- 
ra  KolcgjalneSo :  Uwolnieni z byłych Wojsk Polskich: 
Nadzorca Głównego Więzienia karnego w Warszawie, 
Cwierciakiewicz. Na Radcę H onorow ego: Radca W y
działu Wojskowego w Rządzie Gub: Warsz:,  Bogusła
wski. Z  Kapitanów na Radców H onorow ych: Były 
Naczelnik Ptu Sieradzkiego Kleszczyński, i p. o. Reu- 
danta wDyrekcji-Ubezpieczeń Pawłowski. Na S ekre
tarza G ubern ja lnego : Burmistrz m. Łagowa, Matu
szyński. Z  Poruczników na Sekretarzy Gubernjalnych : 
P .  o. Pomocnika Rewizora Skarbowego w Pcie Lipno-

wskim Twarowski. Burm is trze: miasta Wąchocka 
(w Gub: Radomskiej) Sławęcki, i m. Pabianic w Pcie 
Sieradzkim Bortkiewicz, i b. Burmistrz m. Opoczna 
Stępkowski. Na Sekretarza Prowincjonalnego: Były 
Burmistrz m. Grójca w Pcie Warsz: Jurkowski. Z P od
poruczników na Sekretarzy P row incjonalnych: P o b o r 
ca Kassy Ptu Przasnys: Kozicki, b. Pomocnik Rewizo
ra Skarbo: Ptu Przasnys: Borkowski, Burmistrz m. D ę 
bią w Pcie Łęczyc '.Żychliński, Expedytor Poczty w L ip 
sku Radzikowski, Referent Wydz: Wojskowego w R zą
dzie Gub: Warsz: Folkierski, Burmistrz m. Bodzentyna 
w Gub: Radoms: Bacciaretli, Archiwista Biura P tuSan- 
domier: Mierosławski, Burmistrz m. Skaryszewa w G u- 
ber: Radoms: Mędrzecki, Dozorca Składu Efektów re
kruckich w Rządzie Gub: Warsz: Trzciński, b. Sekre
tarz Magistratu m. Łęczycy Gradowski, Nadzorca domu 
badań w Łęczycy Rejszel, i Urzędnik do Prowadzenia 
xiąg Stanu Cywilnego Starozakonriych w Okręgu Kalis: 
Asnyk. Na Regestratora Kolegjalnego : Burmistrz m. 
Stobnicy Dębicki.

Przez Rozporządzenia Kommisji Rządowych i Władz 
Oddzielnych, w Zarządzie Zakładów Dobroczynnych, 
mianowani zostali: Właściciele d ó b r :  Józef Lipiń
ski, Karol Zaborowski, i Karol Bogdański, Członka
mi Rady Opiekuńczej Zakładów Dobroczyn: Ptu Stopni- 
ckiego; T łómacz Biura Naczelnika Ptu Przasnys: Boni
facy Krzywicki, Członkiem Rady Opiekuńczej Zakładów 
Dobroczyn: Ptu Przasnys:; Budo w nicy Woje: Bobiń
ski, Członkiem Rady Szczegółowej Szpitala Śgo R o ch a  
w Warszawie; Lekarz wolno-praktykujący Zygmunt 
Skrzyński, Lekarzem Szpitala Śgo A l e x a n d r a  w  Ra
domiu.

Dla znakomitych Rodzin tutejszych skolligaconych 
z domem włoskim CaUani, doszła tu smutna wiado
mość. W d. 21 z. m ., um arł  w Rzymie, w 71 roku ży
cia swojego, Don H enryk Caetani, Niążę Sermoneta i 
San Marco, G rand Hiszpański lszej klassy, urodzony 
d. 11 Marca 1780 roku. Xiążę Sermoneta, z pierwsze
go małżeństwa swojego, zT e re ssą  de Rossi, zostawia 
dwóch Synów: Xięcia Michała Anioła Teano, Wdowca 
po ^Kalixcie Hrabiance Rzewuskiej, który po Ojcu tytu
ły i godności odziedzicza; Don Filipa Caetani, Donę 
Henry etlę Zakonnicę Wizytkę i Margrabinę Longhi. —  
(Rodzina Caetani jest  jedną z najdawniejszych i najzna
komitszych we Włoszech. Anatol T rybun  Rzymski, 
zwyciężywszy Saracenów, mianowany zastał Hrabią 
Cajeta przez Papieża G r z e g o r z a  Śgo (r. 730). Potom- 
kom jego nadał tytułXiążęcy, Cesarz Lotarjusz w wie
ku IXtym. Utwierdzali ich w tej godności, Papież J a n  
A III i Cesarz niemiecki Otton III. Z rodu tego było 
dwóch P a p i e ż ó w  i 17 Kardynałów. Jan  Caetani, wy-
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brany w r. 1118, rz.jdził Kościołem Stym pod imieniem 
G e l a ż i u s z a  ligo; B e n e d y k t  wybrany w r. 1294, pano
wał pod imieniem B o n i f a c e g o  VIII; Papieże zaś M i k o 
ł a j  III i P a w e ł  III, wyszli z  tej rodziny p o  kądzieli. 
Z Kardynałów, H onorjusz Caetani jako Legat a la tere , 
posłował w Polsce r. 1596, a za Filipa I I I  h iszpań
skiego, Franciszek Caetanibyl Wice-Królem Sycy /ji).

Wczoraj z rana, w Kaplicy Instytutu Oftalmicznego 
Xżąt Lubom irskich, odprawionej została wobec miej
scowego Dozoru i chorych. Msza Sta żałobna, za p o 
kój duszy ś. p. Antoniego Potockiego, Prezydujijcego 
w Radzie Szczegółowej, i Brata ciotecznego Fundatora  
tego dobroczynnego Zakładu.

Chociaż już w dziewiątą rocznicę, lecz zawsze najbo
leśniejszą dla serc rodzicielskich, po straeie najuko
chańszego Syna Adolfka, odsyła się do Redakcji Kur jera  
rs. 3, z prośbą, by te rozdane były dla 4ch chłopaczków 
po lat 10 liczących, a ci by udali się na smętarz Powąz
kowski, dziś o godzinie lOtej z rana, i tam przy grobie 
drogiej dzieciny, wznieśli modły do P R Z E D W IE C Z N E 
GO, o pokój duszy tego Anioła. T. J .—  (Życzenie to 
spełnione zostało).

Ponieważ w dniu 17 Listopada na jboleśniejszej czwar
tej rocznicy skonu ś. p. Jana Jeziorańskiego, nie może 
odbyć się żałobna Wotywa, aż w Poniedziałek ogodz: 
9tej rano u X X . Reformatów, przeto nigdy nie pocie
szona po nim Wdowa, przeseła rubla srebrem dla bie
dnych sierotek, aby też dnia tego równie z nią podczas 
ofiary M s z y  Stej, westchnęły do BOGA, z a  duszę n ieod 
żałowanego Jana, by ją  przyjął do Przybytku Swej 
chwały, i udzielił wiecznego pokoju. (Dopełniając woli 
ofiarującej, Redakcja dołączyła powyższy datek do ofiar 
dla Sierot pod opieką Tow: W arszawskiego  Dobroczyn
ności zbieranych, z przeznaczeniem dla sierot, mających 
westchnąć za duszę zmarłego ś.y.i& mJeziorariskiego).

Jutro , o godzinie 9*/2 z rana, w Kościele X X . Refor
matów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za pokój 
duszy, ś .p .  Antoniego Leszczyńskiego; na które, Żona 
i Syn, Przyjaciół i Znajomych zmarłego, zapraszają.

Gazety Petersbnrgskie, donoszą o zgonie Sztabs- 
Rotmistrza Żylińskiego, liczącego się w 2gim Okręgu 
jazdy osad wojskowych Ukraińskich.

W ciągu m. z., w' Instytucie Warsz: Towrzy: D obro
czynności, zmarli ubodzy; Jdzefa Szym ańska  lat 71; 
Karolina H am m erschm idt lat 67; i Joanna Mościcka 
lat 47, wieku mające.

W  ciągu z. m., W arsz: Tow: Dobroczynności, u trzy
mywało wdomach Instytutowych starców i kalek obojej 
płci 310; sierot obojej płci 146; do 6ciu Sa l Ochron 
uczęszczało* najwyżej dzieci 322; udzieliło wsparcie 
pieniężne miesięczne stałe, w kw otach od k. 90 do rs. 1 
k.50, osobom 50; jednorazowy zasiłek po k.37%, osobom 
96; takiż zasiłek w kw otach od rs .  1 do rs.  6, osobom 
16; wsparcie w  artykułach żywności otrzymało osób

177; w lekarstwach osób 98. Na obiady oefó-groszo- 
wemi zw ane, uczęszczało osób 73; z tych na koszt JO . 
X i ę c i a  N a m i e s t n i k a , osób 44; dla których sporządzono 
porcji  (obiadów) 1,395. Zupy Rumfordzkiej rozdano 
porcji 3,383, czyli dla osób 115 dziennie. Ogólna zatem 
iiczba osób wspartych w z. m., wynosi 1,403.

Na rok 1851 wyszły Kalendarze: Biurowy, Tualeto- 
w y  i Pugilaresowy. Kalendarze te znane są z ozdobne
go druku i gładkiej oprawy; sprzedają się we wszy
stkich Xięgarniach, Składach papieru, oraz w D ru k a r 
ni Banku.

Do przyozdobienia ulicy Miodowej, niemało przy
czynia się świeżo otwarty Magazyn r l .  U irszel i Komy:, 
w pałacu W. Kochanowskiego Nro 484, obejmujący li- 
tografję, skład materjałów piśmiennych, malarskich i 
rysunkowych. Pan H irszel w tym roku odbył podróż 
za granicę, do Wiednia, Berlina . P aryża  i Londynu, i 
w tych stolicach, wybrał wszystko, co pod względem 
wytworności, dobrego smaku i ozdoby, jakoteż pod 
w zględem użyteczności, odpowiadać może tutejszej po
trzebie. Oglądaliśmy między wielu przecudnemi cacka
mi i gracikamr, do ozdoby biurek, stolików, tualcf, py- 
szne.papiery  listowe najrozmaitszego kształtu i przyoz
dobienia, koperty londyńskie  i paryzkie  z całym kom- 
tortem przysposobione, najdoborniejsze ołówki, laki, 
ka łam arzyki, nożyki, p rzyc isk i, słowem dobór wszy
stkiego co do pisania potrzeba, a wszystko doskonałe,  
ładne i niedrogie. Malarze znajdą w tym składzie, no
wym  sposobem przyrządzone fa rb y  olejne, tak, że nie 
wysychają przed użyciem, gw asze, pastele  po le row a
ne, fa rby  do roinjatur, dogodnie w pudełkach blasza
nych osadzone; Litografow ie mają tam wszystko co do 
sztychu i litografji potrzebne, a to w najlepszych ga
tunkach. Kto zwiedzi ten Magazyn, pewno zadowolo
ny będzie, tak doborem, wytwornością i użytecznością 
przedmiotów które nabędzie, jak i n iewygórowaną ich 
ceną.

Z rezultatów odbytej przez statek parowy Kraków  
podróży, okazuje się, iż na żadnej z rzek, którem i p rze 
bywał, nie natrafiano na przeszkody, mogące kłaść tamę 
żegludze parowej. Codo Wwfybowiem, i dla większych 
statków spławnej,  nie ma co powiedzieć. Co zaś do D u
najca, tej drugiego rzędu rzeki w Galicji, nie przedsta
wia on wiele dla mniejszych statków, jak to doświad
czenie pokazało, nieprzebytych trudności, a u regulow a
nie go jako niewielkich stosunkowo wymagające k o 
sztów, i zbudowanie spławnego do Tarnowa kanału, 
nader wielki wpływ wywarłoby na handel zachodniej Ga
licji. Nakoniec też San, jako głów na całej wschodniej 
Galicji rzeka, przerzynając znaczną przestrzeń kraju, 
odpowiedzieć może w zupełności zamiarom przemysłu, 
byle tylko stosownie użytą została. Kraj bowiem Ga
licy jsk i  obfituje w płody przyrodzone, których nie prze
brane są skarby: wdzięczna ziemia wraes tam nakład 
Z procentem, ale praca i duch przedsiębierczy, te głó-
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wne podstawy dobrego bytu, jeszcze nie są na tej sto
pie, aby mogły już  czerpać obfite ze źródeł krajowych 
bogactwa, i te umiejętnie i z korzyścią używać.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur jera  ud M. S. rs. 5, 
dla biednych pod opieką Towarzystwa Warszawskiego 
Dobroczynności zostających.

W pośród tylu Kalendarzy, o których wyjściu już do
nieśliśmy, należy także wspomnieć o jednym z da
wniejszych, po ś. p. Pukszcie, jeszcze dotąd istnieją
cym. Przez tyle lat służąc on Publiczności, i dotąd z ca
ł ą  usilnością co rok odnawia się. Aby zaś jak zawsze tak 
i w przyszłym 1851 r. był pożyteczny, obejmuje prze
powiednie zmian powietrza: a nadto kalendarz pszczol- 
ny, jako dodatek do gospodarskiego,- oprócz tego tary
fę  ̂ i rozkład jazdy na drodze żelaznej; jak również ta
blice zamiany miar, wag i monet Cesarsko-Rossyjskich 
na Polskie, i odwrotnie. Dla uprzyjemnienia zaś kil
ku chwil jego posiadaczom, dodaną jest jeszcze powieść 
z historji panowania Napoleona, wykazująca kilka świe
tnych rysów tego bohatera X lX go stulecia. Jest do 
sprzedania przy ulicy Przechodniej w Xięgarni pod fir
m ą  W. Saltzsztejn , N ro 796.

Przemysł cukrowniczy, co raz większe w kraju tu 
tejszym robi postępy; dzięki przedsiębierstwu obywa
teli ziemskich. W d. 7 b. m. puszczoną została w bieg 
nowo założona w Dobrzelinie (Pow: Gostyńskim), fa
bryka cukru zburaków, JW .H ra b ie g o  W ładysław aŁu
bieńskiego. Słychać jeszcze o tworzeniu się kilku innych 
zakładów tego rodzaju, z których jeden na ogrom na bę
dzie skale. ’

Nakładem składu nót muzycznych Rudolfa Friedlein, 
wyszły w Lipsku: Magyar-Polka, skomponowana na 
iortepjan, i ofiarowana Xiężniczce Jadwidze Sangu- 
szko, przez Xięcia Kazimierza Lubomirskiego; dzieło 
29: kop: 221/*- Catherina Conłredanses, skom pono
wane na fortepjan, i ofiarowane Xiężnie Wasifczykow  
przez Tegoż; dz: 25; kop: 45.

(A. n.) Rozumiem że nie jednej z osób dotkliwie cier
piących na zdrowiu uczynię przysługę, czyniąc wzmian
kę o zakładzie hidropatycznym (zimną wodą leczącym 
na sposób Grtffenhergski), jaki od lat 3ch istnieje w Dę
bnie w W.X t w i e Poznańskiem, o czem o ile sobie mogę 
przypomnieć, żadne z tutejszych pism perjodycznyeh 
dotąd niewspomniało. Dębno piękna majętność Stani
sława Hr: Myctelskiego, położona jest o dwie mile od 
granicy Królestwa i odzniasla Pyzdr, aod miasta Kalisza 
mil 7. Przed trzema laty urządzony tam został z wszel
ką dogodnością piękny gmach 2 piętrowy na zakład dla 
używających kuracji zimną wodą, przv którym wyko
nywa obowiązki Lekarza P. Matecki, jeden z ulubień
ców Prisznica, który s.edm lat przy n im w GrefTenber- 
£w d!a praktyki zostawał. Jest t 0 znany, bezintere
sowny, , pełen poświęcenia człowiek. Mało która miei- 
scowość tak się kwalifikuje na zakład podobny ja* Dę
bno. Z jednej strony gmachu Instytutowego płynie o-

C)

kazale rzeka Warta, która tam już dochodzi do znacznej 
wielkości, i dźwiga na sobie ładowne zbożem większe
go rozmiaru  statki; z drugiej strony piętrzą się śliczne 
wzgórza, okryte różnenii drzewami, poprzerzynane aleja
mi, domkami, wybornemi zdrojami, co wszystko s ta ran 
na dłoń właściciela w miłe i użyteczne ujęła kształty. 
Co Niedziela bywają koncerta i bale, na które zjeżdża 
się liczne grono obywateli ziemskich, nawet z odleglej
szych okolic Dębna. Na koncertach produkowali się te 
go lata znakomici artyści P P . Apolinary i Antoni Kąt- 
scy, P. Szrzepanowski gitarzysta (bawi obecnie w War
szawie), Pani Czabon śpiewaczka, a nawet gościł w Dę
bnie przez kilka tygodni, i dawał reprezentacje teatr 
z Krakowa pod dyrekcją P. Chelchowskiego. Zakład 
wodny, położony jest o kilka staj od wsi Dębna; samo 
zaś Dębno zsw ojem i ogrodami, fontannami, cieplarnia
mi, i tą  śliczną partją kwiatów, krzewów exotycznych, 
i drzew pomarańczowych, jaka się rozwija na prawo 
pawilonu zamieszkiwanego przez właściciela dóbr, za- 
chwyoająey widok dla oka przedstawia. Co do samego 
zakładu pod względem kuracji, znane już są Europie 
wyborne skutki wody, która w wie| u wypadkach, tam 
nawet gdzie wszelkie inne środki niewywierały skutku 
wracała zdrowie. Ja sam będąc w r. b. w tym zak ła 
dzie, mam mu bardzo wicie do zawdzięczenia. Żona 
moja od lat 4ch bardzo ciężko cierpiała: a liczne i bar
dzo energiczne środki użyte przez zdolnych Lekarzy, 
rozbijały się o tajemniczość, jaką natura tak często za
krywa przed okiem badacza, najulubieńsze swoje dzie
ło :  organizm człowieka. Kończę ten artykulik tern 
szczerem wynurzeniem, że piękne i użyteczne Dębno, i 
zacny jego właściciel, pozostaną dla mnie na długo je
dnym z bardzo miłych wrażeń.— A. Psłrokoriski '

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, Xięgarza i Tv- 
pografa, przy ulicy Miodowej Nro 496, wyszedł Kalen
darz niemiecki, na rok 1851, pod ty tu łem : Dr Joachims 
Mans- ha len der. Odznacza się doborem pięknych arty 
kułów i a nym drukiem. Cena exemplarza kop. 30. 
Biorącym na tuziny, odstępuje się rabat.—  Wtejże Xię- 
garm dostać można wszelkich Kalendarzy tak pojedyn
czo jak na tuziny.

W Redakcji Kurjera złożony został Krzyż pruski, 
znaleziony na jednym z balów. Właściciel tegoż, może 
go odebrać każdego czasu, za wrzuceniem co łaska do 
puszki stosownie do woli znalazcy. W tejże Redakcji 'zło- 
żono także znaleziony Medal Wojsk Ces:-Rossyjskich.

D ",yyate! Powiatu Wiłkomierskiego .1, K. W ilczyń
ski, uczony Doktór, począł z wifelkim nakładem , a 
większem jeszcze zamiłowaniem i zasługą, wydawać 
Album Wileńskie (Album de Vilna). Zbiór ten liczy 
już przeszło 70 rycin odbitych w Paryżu, a dokona
nych przez najpierwszych artystów naszych: Marc: 
Zalewskiego, Prof: Szk: szt: pięk:; Krys: Breslauera, 
Warszawianina; Chruckiego, Kuleszę, Rusieckiego, 
Rypińskiego, Zawadzkiego, Żametta, i kilku Francu-
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z ów, którzy odwiedzali umyślnie Litwę, aby wzboga
cić swym talentem wspomnienia dziejowo-krajowe. 
W tej liczbie spółczesnych artystów, zajęli zasłużone 
miejsce i dawni mistrze n as i : Czechowicz, Smuglewinz, 
zmarły Damell i t. p. Lecz rzecz najszczególniejsza, że 
znalazł się młody, nader utelentowany nasz ziomek 
z Płockiego, tegoż nazwiska, co i sam Wydawca, a n a 
wet podpisujący się tąż cyfrą imienia, Józef Wilczyń
ski, który umieszcza swe utwory artystyczne w Album 
J .  K. Wilczyńskiego, i przez to, jest powodem dla mniej 
świadomych rzeczy, omyłki poczytywania jednego za 
drugiego, lub obu za jednęż i tęż samą osobę. Józef 
Wilczyński, jest właściwie matematykiem, i wolne ty l

ko chwile od swoich zajęć naukowych, poświęca u lu 
bionej przez się sztuce, której pierwsze zasady czer
pa ł  w Warszaicie przed 1 Ocią laty, Oprócz trzech bar
dzo pięknych rycin wielkiego formatu (in folio), odbi
tych si Paryżu do Album Wileńskiego, A mianowicie: 
Brzegi Teterowa pod Żytomierzem, Rozwaliny zam
ku i widok Klasztoru w Korcu (na Wołyniu),  i Szcząt
k i zamku Ostrogskiego, posła ł do tegoż Album  kilka 
nowych prac swoich, t. j. Zamek Łucki z domkiem, 
gdzie Witold mieszkał; Ruiny św iątyni Olgi w Owru- 
czu; Widok Klasztoru Sióstr Miłosierdzia w Żytomie
rzu; Pałac Lubomirskich w Równem, i t .d .  Teka jego 
bogata jest w różne szkice krajowe, bo P. W ilczyński 
nie opuści żadnego pięknego widoku, żadnej wspanial
szej budowy, lub pamiętnych niegdyś gruzów, aby ich 
przerysu nie zostawił u siebie. Do trzech najlepszych 
powieści Józ; Ign: Kraszewskiego: Ulany, Budnika 
(druk: w Bibl: Warsz:), i Oslapa Bondarczuka, który 
się już doczekał 2go wydania, wykonał 7 rycin. My 
także zamierzamy wydać jego pracy widok Kościoła 
Parnego, gdzie złożone są zwłoki Jana Zamojskiego. 
Jeden z najznamienitszych Pisarzy naszych, Kraszew
ski, pracujący obecnie nad dziełem o sztukach pięknych 
w Polsce, bardzo chlubnie pisze o naszym Amatorze 
w Tygodniku Petersburgskim  i s wojem Album .—  5.

Na ostatnich targach Warszawskich  i Pragskich  p ła
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta  r s r .  2 ko. 9 3 IJz, 
pszenicy  rs. 4 k. 20, gryki rs. 2 k. 10, owsa rs. 1 k. 95, 
siana  furę jedno-konną od rs .  3 k. 30  do rs. 5  k. 40, 
siana  furę parokonną  od rs. 5 k. 70 do rs. 10, słomy 
furę zwyczajną od rs. 1 k. 95 d o r s .  3 k. 15, kartofli 
korzec kop. 90, okowity garniec kop. 811/*, szumówki 
garniec kop. 48.

W Nrze 44 Tygodnika Rolniczo-Technologicznego, 
między innemi znajduje się: O różnych wpływdlh na 
dobroć runa owiec cienko-wełnych. Nie źle czasem 
wiedzieć co się za granicą dzieje. Stosunkowa w ar
tość różnych roślin olejnych.

Dziś, w salonie P. Rudolfa Ohma, za rogatkami Wol- 
skiemi, grać będzie wielka orkiestra.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Melo- 
dramie Dzwonek Szatański, Panna Moroz 4-kroe, Pan

ny Strzelbicka , Skrodzka po 2-kroć i Panna Helena 
Fruzińska , oraz P P . Komorowski 6 kroć, Królikowski 
4-kroć i Karasiński.

Z  Kalisza.—  W Poniedziałek d. 7 Października r. b., 
jako w terminie przez pisma publiczne zapowiedzia
nym, na ogólne zebranie Członków Resursy Kaliskiej, 
zgromadziło się tychże 112, w wielkiej sali hotelu Pol
skiego. Po otworzeniu posiedzenia o godz: lOej z rana, 
przez W . Benedykta Merfeldta, Naczelnika Ptu Kali
skiego, zarazem Vice-Prezesa tutejszej Resursy, Sekre
tarz Komitetu Karol Rozdejczer, odczytał sprawozda
nie z czynności Komitetu Resursy Kąliskiej, za czas od 
d. 27 Czerwca 1845 r., jako daty ostatniego ogólnego 
zebrania Członków, do d. 3 Lutego I84tj, i od d. 28 L u 
tego, do 7 Października 1850 r. Z sprawozdania tego 
okazuje się, że na dzieła do bibljoteki Resursowej za
kupione. wydano rs. 345, zaś na cele dobroczynne rs .  
1084 k. 70, a mianowicie: 1) dla Kaliskiego T ow arzy 
stwa Dobroczy nności, rs. 26 k. 80; 2) dla XX. Bernar
dynów w Kaliszu, z powodu szkód przez wylew Prosny 
zrządzonych, rs.  30; 3) na fundusz Zupy Rumfordzkiej 
w Kaliszu, rs.  37 k. 50; 4) dla jednej osoby wsparcia 
potrzebującej, rs. 7 k .50 ;  5) na wsparcie, rs .9 8 4 .  Nad
to, za staraniem Komitetu Resursy, urządzono loterję 
fantową, a ze sprzedaży biletów zebraną summ ę rs. 
1280 k. 54, oddano Prezydującemu w Radzie O piekuń
czej Zakładów dobroczynnych Ptu Kaliskiego, celem 
stosownego rozdziału. Liczba Członków Resursy wy
nosi 341, wprowadzonych gości było 450. Następnie 
Członek Komitetu Alexander Kiedrzyński, przedstawił 
szczegółowo stan kassy Towarzystwa, wedle którego, 
ogół wpływu wynosił rs.  5483 k. O l1/*, rozchód rs. 
4933 k. 951/z; zostaje przeto rem anent w gotowiznie 
rs.  549  k. 96, a na zaległości rs. 1113 k. 75; rozpo rzą
dzenie pierwszym i ściągnięcie drugiej, ogólne zebranie 
Członków Resursy Kaliskiej, pozostawiło nowo wy
branem u Komitetowi, do składu którego większością 
głosów powołani zostali: Alexander Kiedrzyriski. W in 
centy Gątkiewicz, A lexander Kolbersz, Stanis: Chełm 
ski, Wojciech Gałczyński, Stanisław Radoliński, T o 
masz Potocki, Tadeusz Grodzicki, Ignacy Bembieliń- 
ski, Karol Rozdejczer, Walenty Stanczukowski, F ry 
deryk Ehm, Kazimierz Swieżyński. Zastępcami Dyre
ktorów, jako najwięcej po nich kresek mający, wybrani 
zostali: Hieronim Goczałkowski, H ektor  Tajlor, Leo
pold Trepka i E razm  Załuskowski.

Z powodu licznych zażaleń, przez osoby przejeżdża
jące traktem Błońskim  zanoszonych, o spełnianiu k ra
dzieży w tamtych okolicach, tutejsza władza policyjna 
przedsięwzięła ze swej strony ścisłe dochodzenie, skut
kiem którego przyaresztowani zostali trzej handlarze 
starozakonni, za Wolską rogatką zamieszkali, obwinieni 
o nabywanie rzeczy z kradzieży pochodzących. P row a
dzone następnie przeciw nim śledztwo, wykryło, że rze
czywiście byli w stosimkach z karczmarzem z wsi Dorna-
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niewic, który, z kobietą przy nim zostającą, dw oma sta- 
rozakonnemi tamecznemi mieszkańcami, owczarzem i 
pachciarzem z wsi Kręczki, porą  nocną wychodzili na 
trakt pod OłtUrzew, i kradli podróżnym paki, kufry, tło- 
moki i towary, z W arszawy  do miast prowincjonalnych 
rozwożone, i takowe rzeczonym handlarzom za bezcen 
spieniężali. P °  wyjaśnieniu tych okoliczności, zarzą
dzoną została za pośrednictwem miejscowej władzy r e 
wizja w powyższej karczmie, w czasie której, znaleziono 
wiele garderoby damskiej,  w go tów cers .  140 k. 25 ukry
te w garnku za piecem, które skradziono przejeżdżającej 
kupcowej z Łęczycy, kilkanaście koszy z towarów wy
próżnionych, poduszkę na kanwie z wyobrażeniem pa
pugi, i znaczną ilość innych objektów, obecnie Sądowi 
policji ProstejWydz: 2go w depozyt złożonych. Z śledz
twa [tego okazało się również, że złoczyńcy ci w ypra
wiali dla siebie biesiady, na których układali plany co 
do okradania podróżnych. Na jednej z takow ych b'iesiad 
spożyli znaczną partję skradzionego m akaronu w łoskie
go, i w ypili kilka pół-butelek wody holońskiej, w m nie
maniu, że takowa jest likierem.

W dniu 22 z. m. we wsi D usznicy  Pow: Sejneńskim, 
służąca, rozmyślnie przez zażycie wody saletrzanej,  
śmierć sobie zadała. Przyczyną, która ją  skłoniła do 
spełnienia samobójstwa, była ta okoliczność, iż mężczy
zna, który obiecał zawrzeć z nią związki małżeńskie, 
z drugą ożenić się zamierzył. —  W dniu 26 z.m. w m. 
Dowie, te rm inator  szewcki, lat 14 liczący, zaniósłszy 
zboże na wiatrak, stanął na kamieniu młyńskim, a po 
chwycony przez koło paleczne, na miejscu zgruchota- 
nym z o s ta ł .—  W następujących miejscach w K róle
stwie były p oża ry : we wsi Wola Koiubowa  Pow: P io tr 
kowskim; we wsiach Rokotowie i Lisicy  Pow: G ostyń
skim; we wsi Słubicg  Pow: Warszawskim; we wsi Ko- 
kaniach  Pow: Kaliskim; we wsi Bukowa w ielka  Pow: 
Krasnostawskim; we wsi Klepacze Pow: Sejneńskim; 
we wsi W ojtaszkach  Pow: Sandomierskim; we wsi Taj
no P<jw : Augustow skim, i we wsi Głodówce Pow: Ł o m 
żyńskim.

A nglja. —  W A nglji i Xięztwie Walji, istnieje 587 
Kościołów Rzymsko-Katolickich, i 788 Kapłanów tej 
Religji Śej, oprócz niemających stałych posad. Obecnie 
budują 21 nowych Kościołów. W Szkocji istnieje 93 
K ościołów  i 26 Kaplic. Nadto, jest Kolegjów D ucho
wnych 10 w Anglji a 1 w Szkocji', K !asztorów51, męz- 
k i c h l l -  W kolonjach angielskich  istnieje 45 Bisku- 
pówRzymsko-Katolickich, a wIrlandji Arcy-Biskupów i
Biskupów27.— Dowóz przemysłowych artykułów z Chin 
do Anglju  większy jest dziś jak kiedykolwiek; nieda
wno sprowadzono tu 376 pak porcelany i innych w yro
bów, na okręcie chińskim  wprost z Kantonu. —  Du
chowieństwo Katolickie ma zamiar uroczyście przyj
mować Kardynała W iseman . —  Uroczysta processja 
Łorda-Mayora w City, postępowała przez ulice od go 
dziny H e j  do l e j . —  Wszyscy zgadzają się na to, że

pod względem sztuk, Angłja  nader słabo będzie przed
stawioną na przyszłej-wystawie.

A c s t r j a .  Wiedeń 12 Listo:. —  Gdy się tu rozeszła 
wieść fałszywa, że Pan Radnwitz ma wrócić do gabinetu 
pruskiego , natychmiast Hr: Bernstorff' wyprawił gońca 
do Berlina .—  Z P ragi wyprawiono 'i1/ i  baterje arty- 
lerji pieszej zupełnie uzbrojone, dwa bataljonv piechoty 
i nieco jazdy, koleją żelazną do Lobositz. —  Hr: Dóri- 
hoff przywiózł tu z Berlina  propozycje pokoju, k tó r e  
przyjętemi będą. — Dzienniki ministerjalne zaręczają 
za zgodę między P rusam i i A u strją . — Minister spra 
wiedliwości mianował C. K. Radcę Ministerjalnego Dra 
Ignacego Slrojnmeskiego, Prezesem Kommissji do za
prowadzenia sądownictwa w Galicji, z tytułem C. K. 
Komrnissarza Ministerjalnego. —  Dr Jan H zesiński. 
dotychczasowy Profesor zastępca, mianowany został: 
rzeczywistym Profesorem iitozofji prawa przy Uniwer
sytecie Krakowskim.

F rancja. Paryż 11 Listo:. — Posiedzenia izby dziś 
otwarte zostały; nic ciekawego nie zaszło; 58-3 deputo
wanych było obecnych: środki wojskowe ostrożności 
powiększono, jakkowiek to zdawało się nie potrzebnem. 
Uważano, że Jenerał  Chańgarnier w itał się serdecznie 
z Jenerałem Cavaignac.—  Odezwa Prezydenta Rzplitej 
ma być jutro przedstawioną izbie; ju tro  także m ają  przed
stawić projekt żądający przejrzenia nowego prawa wy
borczego.— F o rm u ją  się ciągle kluby reprezentantów.
— W odezwie swej Prezydent oświadczy, że Francj’t  
w sprawach n iem ieckich  zachowa neutralność.—  Cią
gle tu się zajmują spiskiem decem brystów  przeciw P P .  
Dupin  i C hangarnier; Prefekt policji dowodzić nie- 
przestaje, że komisarza Yon oszukano, i że spisek ta 
kowy nie istniał. Podobno ajenci Pana Carlier, 
przez zawiść i zazdrość, w ten sposób zażartowali s o 
bie z ajentów l a n a  \on , komisarza Zgromadzenia na
rodowego. Prawie wszystkie dzienniki bonaparty- 
stow skie  jawnie dowodzą, że P. Bonaparte  nie miał 
nigdy zamiaru zamachu stanu: sam nawet miał oświad
czyć deputacji kupców, że przedłużenie władzy nie my
śli przyjmować od izby, ale że się odwołał do narodu.
—  Z powodu otwarcia posiedzeń izby po wszystkich 
Kościołach Paryża  odbyto Mszę do D ucha  Ś g o .— Rada 
Ministrów oświadczyła się za zatwierdzeniem nowego 
traktatu zawartego z Bozasem .— Poseł francuzkiw Tu
rynie  P . F . Barroł, przybył tutaj.— Redaktorowie dzien
ników politycznych odbywają konferencje. —  Jenerał 
d'H autpoul przybył do A lg ie ru .— Władza poleciła ko 
mendantom pułków stojących w Paryżu, by wojska cią 
gle zajmowali manewrami i musztrami, ażeby władza 
mogła je mieć na każde zawołanie; od 3ch dni poste
runki wszystkie są podwojone, i uważano silny ruch p a 
troli.

N iem ct .  —  Z Monachium  donoszą, że Poseł p ru sk i , 
robił  przygotowania do wyjazdu (nie wiedziano jeszcze
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wówczas o załatwieniu sprawy w Fuldzie) .— Oddalenie 
się  wojsk pruskich  z Badan zdaje się wslrzymanem. 
—  JO. Xiążę Gorczakow  w d. 11 o godz: 2ej po po łu 
dniu, przyjęty został przez Hr: Thun, Prezesa bundesta- 
gu  w Frankfurcie, i wręczył temuż listy wierzytelne 
jako Poseł Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny N a j j a 
ś n i e j s z e g o  CESARZA Wszech R o ssji  p r z y związku 
niemieckim . —  A rm ja związkowa z Fuldy posunie się 
do Bobra , zostawiając na boku Hersfe/d, gdzie stoją 
p ru sa cy ; z Bobra koleją co 2 godziny może dostać się 
do Kassel, gdzie dotąd stoją 2 bataljony p ruskie . —  
W  Fuldzie dotąd nierozbrojono gwardji nar:; osoby 
znane z niechętnego usposobienia dla wojsk związko
wych, otrzymały każda kwaterunek z 50 żołnierzy z ofi
cerem.—  Minister skarbu hesk i wydał rozporządzenie 
co do poboru podatków tak bieżących jak zaleglvch. 
Izby saskie  z powodu uzbrojeń, udzieliły zatwierdzenia 
M in is trom .— Granice Xięztwa Koburg obsadził kor- 
pris au striack i .— Hanower nie myśli o uruchomieniu 
a rm j i .—  Wojska austrjackie  stojące w Bambergu, o- 
trzymały rozkaz ruszenia naprzód ku Kissingen, (te 
wszystkie ruchy wojsk odbywały się w d. 9 i 10 b. m., 
kiedy załatwienie sporu w H essji nie było wiadomem 
jeszcze).

PResy. —  Dotąd niewiadomo, kto zostanie stano
wczym Ministrem spraw zagranicznych. —  P. llado- 
Witz ma być wysłany do A nglji w celach technicznych. 
—  Gabinet zajmuje się nowem prawem o prassie. —  
Rady ministerjalne co dzień odbywają się. Papiery 
wszystkie poszły w górę; giełda o pokój jest zupełnie 
spokojną.

T c r c j a . —  Z Aleppo donoszą, że tam wymordowano 
Chrześcjan; dzielnica franków  została zniszczoną; tu 
reckie  wojsko zachowało się bezczynnie.—  Wysadzo
ny w powietrze okręt Newri Szewket, miał dwa'składy 
prochu; jeden w tylnej części obejmował 40.000 kilo
gram ów  prochu. drugi w przedniej 8000 kilogramów; 
ten drugi mniejszy wybuchnął, a ogień nie dostał się do 
większego, inaczej nieszczęście byłoby niezmierne. Si
ła  rzutu była tak wielką, że znaleziono całe trupy i czę
ści ciał bardzo daleko od miejsca wybuchu: wstrząśnie- 
nie zaś czuć się dało o mil kilka. Okręt który pękł u 
dołu, w 20 sekund zatonął.  Wybuch nastąpił o I Itej
godzinie. Sułtaom iałzwiedzaćten statek. Kapitan o k r ę 
tu wyratował się wpław, ale dostał pomięszania zmy
słów .

W ł o c h t .  — Sardyński Minister wychowania, po 
dał się do dymisji. —  Poseł sard yń sk i  w Rzym ie, 
M argrabia Spinola, nie opuści tej stolicy; owszem 
n a ją ł  wspaniałe mieszkanie i sprowadził swoją r o 
dzinę; to wszystko każe wnosić, żc zerwanie pomiędzy
Stolicą A p o s t o l s k ą  a dworem turyńskim . nie n a s tą p i .__
Przez Lecco przeprowadzają cząstkowo liczne oddziały 
zwerbowanych do służby neapolitańskiej Szwajcarów:

przeszło ich już do 6000, a jeszcze 9000 sp o d z iew a j  
się. —  Wkrótce wyjdzie zbiór l i s tów o t r z y m a n y c h  
przez P i u s a  IX  od rozmaitych znakomitych osób w cza
sie jego wydalenia się z Rzym u; objawiają one n a j g ł ^ .  
szą cześć dla Arcy-Kapłana chrześcjaństwa.

R o z m a i t o ś c i . —  Niedawno w Paryżu, zginęła, m h x j  
osoba, Panna Flora L., licząca lat 17, i odznaczająca *ję 
nadzwyczajną pięknością. Wszelkie poszukiwania r o 
dziców celem wynalezienia znikuionej, okazały się bez- 
skutecznemi; aż dopiero pojdriiach kilku nieby tności w do
mu, młoda dziewica odprowadzoną została przez jedną 
damę. Zdarzeniu temu towarzyszyły następujące o k o 
liczności. Około godziny 5ej wieczorem, Panna Flora 
wyszła z domu, w celu udania się na obiad do p rzy ja
ciół rodziców, zamieszkałych przy ulicy Richelieu; 
tymczasem na rogu lej ulicy, schwytaną została przez 
dwóch silnych ludzi, i wsadzoną gwałtem do karety, 
która niebawem ruszyła. Chciała wołać ratunku, ale 
dwaj towarzysze, którzy siedli obok niej, zamknęli jej 
usta chustką, i zawiązali oczy. Tak jechała noc i dzień 
następny; dopiero na drugą noc usłyszała te w y r a z \ : 
>iOtóż przybyliśmy.” P ozatrzym aniusię  powozu, w p ro 
wadzoną została do jakiegoś mieszkania, a po zdjęciu 
je j  chustki z oczu, dwaj towarzysze opuścił; pokój, zam 
kriąwszy drzwi na klucz. Gdy się znalazła samą wśród 
ciemności, obawa jej powiększyła się w dwójnasób, a ro z 
pacz dodała jej sił do ratunku. Wszystkie jednak’drzwi 
były zamknięte; zbliżyła się więc do okna, a nie zwa
żając na wysokość miejsca, ani wiedząc nawet gdzie się 
znajduje, wyskoczyła oknem. Szczęśliwym trafem do
stała się do ogrodu, i nic sobie nie zrobiwszy złego, r a 
towała się ucieczką. Po długiem błądzeniu po polach, 
dowiedziała się nad ranem, że znajduje się w bllzkośi f 
Chartres (w departamencie Eure-et Loire); udała się 
więc na kolej żelazną, gdzie znalazła jakąś damę, której 
zwierzywszy swoje położenie, prosiła jej o p omoc. 
Szlachetna ta osoba wzięła j ą  pod swą opiekę, opłaciła 
za nią bilet, i przywiozła do Paryża, a następnie od 
prowadziła ją  do domu rodziców. Jednocześnie policja 
zarządziła jak najściślejsze poszukiwania, dla wyśledze
nia sprawców tego haniebnego czynu .— Na wystawę 
Londyńską  roku przyszłego, l)rzygotowują między in- 
nenai osobliwościami: sukno  7, podszewką jedwabną 
albo nfeianą,razem przędzone, i nóż stołowy, który k ra
jąc, gryźć będzie zarazem pokarmy, dla tych, co zębów 
nie m ają .—  Pewien zl«z*ć({7przyjećhał nowym powozem 
do swojego przyjaciela; po wizycie, gdy już mieli się r o 
zejść, (landy  rzekł: »Mój przyjacielu, zejdź ze mną na 
dziedziniec, i osądź, czy mój powóz jest najświeższej m o
dy, lub nie.”  ..Zdaje mi się” , odrzekł przyjaciel ogląda
jąc  lando, »źe to jest stara moda.” »Jak to rozumiesz?” 
zapylał dandy. ..Nic prostszego” , zawołał przyjaciel, 
»sądzę bowiem, żeś go jeszcze nic zapłacił, a nic płacić 
długów, przyznaj, że to je s t  bardzo stara  moda."
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PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Brandt Bernhard Kup:* Hamburga nr 634; X . Dziekoński F r :P le 

ban z Kryski n r 2680; Grochowski F r: P rezyden t z Częstochowy nr 
584; Hermann P a s t o r Ewang: z Konina o r6 0 3 ; H eubnerK ar: Gotlieb 
Złotnik z Z ittau | nr 603; Iżycki Jul: Oby: z Czaruo-lasu n r 1253; 
Koitkowski W in: Refer: Stanu z Borzęcina n r6 2 5 ; M arkowski X aw : 
Oby: z Grodna n r 500 ; Miniewski Józ: Ob: zK rakow a nr 413; Paniu- 
tin Kamerju: Dw-'J. C. K. M. z W iednia; Sobańska Róża Hr. zG ub: 
Podolskiej u r 410; Sołtyk Marceli Hr. z P iastow a nr 584; W ysz
kow ska Brygida Ob: z Grefenberga n r 1344.

W yjechał* '- Freind Fel: Doktor, i K indler Aug: Kup: do Berlina; 
Komarnicki Ign: Urzęd: do Michałowic; X żna Myszccka K atarzyna 
C órka  Jenera ła do W łoch; Paskiew icz Radca Hono: K am erjun : Dw: 
.1. C. K. M. doPetcrsb :; Siemiątkowski W'łod: Ob: do Gub: W ołyńs:.

D O M E S IE 1 V IA .
W czoraj przechodząc ulicą Bednarską na K rako.Przedni:, zgu

biono dwie O B I I  złote, nie wykończone, ze środka
•’1'Iy polerow ane, a z wierzchu m atowane, z F ab ryk i P. K rygier 
Jubilera. Ł ask aw y  Znalazca przez w zgląd na poszkodowanego 
Leżnia, raczy  takow e zw rócić za nagrodą, do rzeczonego Jubi
lera  ;-:od N r 415.

Dnia 15 b. m. zginął PULJARESIK saljanow y żó łty , 
na w ierzchu napisane (Segaros), w  środku zaś było

  20 r s r .,  B ilety w izytow e, L ist zapieczętow any, i dwie
K arty  Pobytu , datow ane 1 Listopada r. b. Ł askaw y Z nalazca, 
zechce się zgłosić do domu Sojeckicgo p rzy  ulicy N ow y-Św iat 
na rogu Sto-K rzvzkiej, na Isze piętro, za nagrodą.

Dnia 11 b. m. idąc z Nowolipia, u licą K arm elicką 
'  ■/' na T lum ackie, zgubiono M Ą Ż B U E  do Nabożeń

stw a , p. t. ZLO TY  O LTA B Z, w  brązow ej okład
ce, z K rzyżykiem  na w ierzchu, w  której zuajdo-

w ały  się dw a Obrazki Świętego ANTONIEGO. Ł askaw y Z na
lazca raczy j ą  oddać za nagrodą, do domu pod N r 1565 4, p rzy  
ulicy (dimielnej, na Isze piętro , w  podw órzu po praw ej stronie.

{ Podpisany ma honor donieść Szauo: Publiczności, iż do Składu i
* jego Komissowego W yrobów  lnianych zagranicznych p rzy  n li- '
* cy N ow iniarskiej, w  domu Briinera NrLSOO, na Im  p iętrze exy- i  
X stojącego, nadeszły rozmaite św ieże TO W A RY  z najcelniejszych j  
{ F ab ry k  zagranicznych pochodzące,a m ianowicie: P łótna webo- j  
} w e i kopowe, od rs. 10 do rs. 50; stołow a Bielizna, Chustki do 5 
J nosa białe i kolorowe, Dyma na m aterace i na spoiluie, i i. p . . s 
ł  a to w szystko w  różnych gatunkach i po cenach stałych bardzo \
* umiarkow anych. Za czystość lnu i trw ałość , zaręcza się. >
* Jakob Landau. }

O.sOBA płci m ęzkiej, w  średnim w ieku, p rzy b y ła  z prow in
cji, m ieszkająca pod N r 2645 przy  ulicy M arjensztadt, na 2m

{fim W A R I! n V ZJ CIy okj ą<; oŁowiHzeŁ PISARZA prow entu, 
BR0VAARL\ RZĄDCY DOMU, lub t. p ., w  W arszaw ie  lub na 
p i OW incji, " s o  ba ta obeznana je s t  z przepisami Adm inislracyjno-Po-

Mloda I* A N W A , życzy być umieszczoną do tow arzystw a , 
mb do Dzieci, za wszelkie w ygody, bez wynagrodzenia. W ia
domość przy  Ulicy J rybackiej pod N r 638, ua 2m piętrze w po
dw órzu.

DOBRA ziemskie, rozległości włók 70 m iary uowopol:, z k tó 
rych w łók 40 pokryte lasem gleby żytn iej, ż G orzelnią, poło
żone w C n b : W arszaw s:, mila od rzeki spław nej W a rty , mila 
»d szosę, w niewielkiej odległości od miast T urku , Koła, W a r ty , 
Uniejowa, Dobry, są do sprzedania Bliższa wiadomość u Józe- 
fa ^aguraw skiego A dwokata, w W arszaw ie , p rz y  ulicy Rynek 
Nowego.M iasta pod N r 324 mieszkającego.

S ą  do sprzedania 4 ry  tafle S K U Ł A  lustrow ego, różnej w iel
kości, to je s t :  jedna tafla długa 3 łokcie, szeroka łokci 1 cali 10; 
druga, długa łokci 2 cali 4, szeroka łokci 1 cali 10; trzecia, długa

łokci 2 cali 12, szeroka łokci l cali 2; czw a rta , długa łokci 1 ca li 
22, szeroka cali 2 2 .—  PARAW AN mahoniowy o 7u skrzydłach, 
w  gotyckim guście, pięknie odrobiony; oraz STÓ Ł  mahoniowy, o- 
w alny, z klapami; chęć kupna m ający, może się zgłosić do Rząd
cy domu pod N r 413 a , w lew ym  pawilonie, wchodząc z Saskie
go placu do Ogrodu.

_ Do nowo zakładającego się Magazynu Mód w  mie
ście Obwodowem Łom ży, potrzebna je s tP A IY N IA  

- do Strojów ; zgłosić się ma pod N r 324 p rz y  u licy  
Nowe-Miaslo w  W arsz aw ie , w  mieszkaniu Sędziego K ozłow 
skiego.

K aw aler, Urzędnik objazdow y, potrzebuje zaraz  POKO 
J I I  p rzy  familji, w  środkowej części m iasta, z opałem i u słu 
gą. Ktoby takow y do odnajęcia posiadał, raczy złożyć swój a -  
dres niezwłocznie u Szw ajcara Hotelu Saskiego.

O S7R 4G 1 angielskie (N atics), nadejdą ju trz e jsz ą  
Pocztą, do handlu A. Koelicbena p rzy  ulicy Dłu
giej i P rzejazd  N r 565 /6 .

Zaw iadam ia się Szanow ną Publiczność, iż w  mieście, 
tW ło c ła w k u ,  o tw orzony został SKŁAD PŁÓ TN A  w ebo-' 
p wego ikopow ego zagranicznego, w handlu pod firmą B .L a n A  
> daily w  domu dawniej Gradomskich p rzy  ulicy Szerokiej,
^przeciw ko gmachu Komtuissarza Pow iatu exystu jącvm . __
i S k ład  ten  poleca s ię  s ta łą  i u m ia rk o w an ą  cen ą . Z a czy -

l n u  o o u o o o . .  ,

T)o Składu Herbaty Chiń
skiej, Jana Grydina  2g«, przy 
ulicyNowy-Świat, w domu Fry- 
drychsa, pod Nrem 1261 exy-
stująeego, nadszedł znaczny transport 
HERBATY C hińsfńej:  C zarnej 
z kw iatem , Żółtej i Z ielonej, od ceny 
rs. 1 kop. 50, do rs. 10, za fant, k tó ra  
sprzedaje się w  paczkach ćw ierć-fun- 
tow ych, pół-funtowych i funtow ych, 
oplombowanych i ceelią d rukow aną 
opatrzonych.— W  tym że Składzie do
stać można SAM OW ARÓW  i TAG 
xv różnych gatunkach; GROSZKU zie
lonego; BUL JO NU; MALIN suchycli; 
ItONFITUR; NOŻY stołowych i ku
chennych, i innych rozmaitych To
w arów  Kossyjskich.

^  cz te ry  POKOJE z Przedpokojem, Kuchnią a n - /^
l  gie s ą  na dole, Piw nicą i Komórką, w szystko zupełnie 
^odnowione, do najęcia od Nowego Roku, w domu W . F ra  
> get p rzy  ulicy E lektoralnej pod Nrem 753. Bliższa w ia- 
pdoinosć tam że w  Kantorze.

FABRVHA WYROBÓW JEDWABNYCH,
Bawełnianych, W łosiennycli i Płóeienkowych, H enryka ESltrij 
od kilkunastu la t powszechnie znana, p rzy  ulicy E lektoralnej, z po
wodu pow iększenia W aiszlatów ', PRZENIOSŁA się pod N r 4 SD 
lit: I), do domu W . Górskiego p rzy  rogu ulicy Długiej i Miodowej; 
gdzie od ulicy Miodowej, w  porządnie urządzonym  Sklepie, pomie- 
nione T o w ary , z najw iększą dokładnością i starannością w ykona
ne, prosto z W arsz ta tu  zdjęte, sprzedaje na sztuki i łokcie, po 
um iarkowanych cenach fabrycznych.

W  M agazynie wyrobów  Rękawiczniczych, F. Schmitt, p rzy  
ulicy K rak:-Przedm : pod N r 429, w prost ulicy Bednarskiej, je s t
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JPLASSBCK
c en ę .

z niedźwiedzi do sprzedania, za um iarkow aną

 _____________ JV Ą '.W ,V .% V »V ^
Mam liouor zawiadomić Szau: Publiczność, iz w  mojej fabry-*j 

^ce Kapeluszy, pod Nr 17 przy  ul: P iw nej, w prost Kościoła X X .J  
& A ugustjanów , znajdują się uskutecznione przezemnie W Y R Ó J 
®*BY W EŁN IA N E, a mianowicie: F ilce w  sztukach do wszelkicbS 
Jjpo trzeb , Lejki do dystylow auia w szelkich cieczy, oraz B ótyj 
»ł męzkie i damskie, Bóciki, Kalosze, T rzew ik i, Pantofelki i Skar-» 
^5petki, bardzo w ygodne i ciepłe, a  to w szystko za bardzo um iar * 
pąkowaną cenę.—  Ignacy Ko s t r  o w  i e c k i. *

B VV domu pod Nr 1315 p rzy  ulicy N ow y-Św iat, 
w  drugiem podwórzu po praw ej stronie, obok Ja t

ki, są  do sprzedania MEBLE, nowe garn itu ry , 
Biurka damskie, Fotele napoleońskie, Stoliki o- 

w alue m ałe , Kozetkilmahoniowe i pajisan:, Biblioteka jesionowa.

| O KONICZYNIE.
h W iadome korzyści 7. u p raw y  Koniczyny, posługującej n ie - | 
.ty lk o  na silnąpaszę dla inw entarzy , ale regulującej u p raw ę ro-jj 
Ijślin strączkow ych i liściowych, spowodowały mnie do sprow a-’ 
Jjdzcuia nasienia te j rośliny z zagranicy, dla dogodności rolnictwa.jj 

-W  dwóch latach poprzednich, lubo znaczne zapasy sprowadzi-. 
Iłem, te jednak nie w y sta rczy ły , i z tego powodu, niektórym^ 

Bzgłaszającym się, odmówić sprzedaży byłem zniewolony.—  ż a-i 
hpobiegając. tej niedogodności na przyszłość, zam ierzyłem  w ię - | 
iikszą jeszcze ilość Koniczyny S tyry jsk iej, tak białej jako  i czer ?  
|w onej sprow adzić, która co do gatunku będzie jeszcze lepsza^ 
bod poprzedniej, i znacznie tańsza.—  Upraszam p rzeto , aby k a - | 

zdy życzący sobie posiadać wspomnione nasienie za pośredni-9 
c tw e ni mojem, raczy ł wcześniej żądania sw oje, tak co do ilości,i 

hjako i gatunku, nadsyłać franko do llomn Handlowego p rzy  uli-0

Key Trębackiej Nro 638. ^  c i
Stosownie do tax otrzym anych zamówień, które żaduycli z a .|jl  — 

kfcliczeu nie w ym agają, będę w możności posiadać potrzebną ilośćŁŚ 
gatunki Koniczyuy, i dostarczyć takow ą w  w łaściw ej porzrVj 

(^żądającym . Piotr S te in krlle r . u)

POWOK Kocz-Karcta, w dobrym stanie, ma
ło używ any , odnowiony, z walizam i i potrzebnem i 
rekw izytam i, zdalny do m iasta, i do podróży, je s t 
do nabycia. W iadomość przy  ulicy N ow e-M iastoN r 

358 , na lm  piętrze;— gdzie jes t także do sprzedania DOM z grun
tami w  mieście Skierniewicach, z a ,R sr . 1500, lub w zamian za 
K apitał hipoteczny.

G Ł Ó W N Y  s k ł a d  K A W 'J O R U  
| g g  JA K Ó R A  k r y ł o w .

' p rzy  ulicy Senatorskiej Nro 496, w  domu W . Pio-^
jbtrowskiego, drupi Sklep od rojęu ulicy Miodowej, o trzym ał^ 
k trzeci transport świeżego, praw dziw ego  ,
/ASTRACHAŃSKIEGO; o czem ma zaszczyt zawiadomić.

Na skutek uchw ały  Rady Familijnej, w opiece nieletnich Kali
skich, po Jakókie Karo: K a lisk ie , Kupcu, w K u tn ie  zm arłym , po
zostałych dzieci; sprzedaue z o s ta ją  przez publiczną licy tację , tu 
w' Kutuie, rożne H l C H O n O ^  I  to je s t:  Meble, Szały, W i
na różnego gatunku w  znacznym zapasie będące, Korzenie, Cu
k ier, i t. p* przedmioty. Term in do tej licytacji oznaczony zo
s ta ł na dzień 12 (24) Listopada r. !>• i dni następne. Chęć do 
kupna m ających, za gotowe pieniądze, w powyższym terminie, 
zap rasza .—  Kutno, dnia 4 Listopada 1S50 r .—  Hippolit Sikorski,
Rejent Okręgu Orłowskiego.

Znaczna p a rtja  B A Ż A N T Ó W , nadesłana do Kautoru In
formacyjnego p rzy  ul: Kraków:-Przedni: Nr 415. Życzący nabyć 
takow ych, zechce się zgłosić do tegoż K antoru, lub do handlu 
W in i Korzeni Kijasa, obok X X . Karm elitów przy  ulicy K rako:- 
Przcdm ieście.

Dnia 6 /1 8  Listopada r. b. o godzinie 3 po południu, w domu 
pod N r 1864 w  W arszaw ie, na rogu ulicy W ójtow skiej i P rz y 
rynek położonym, na żądanie SSrów , i za dozwoleniem Prezesa 
T ryb : tutejszego, odbędzie się przed podpisanym Rejentem, licy
tac ja  Ruchomości po Józefie i B arbarze z Rynkiew iczów, Mał
żonkach Boreltich pozostałych. W  term inie ogłoszeuia i dni na
stępnych sprzedaue będ ą : Meble, S rebra , i różne Sprzęty  go
sp o d a rsk ie .—  Marceli Z i e l i ń s k i ,  Rejent.

A rsenał W arszaw ski niniejszem zaw iadam ia, iż w  d. 23 i 27 
Listopada (5 i 9 Grudnia) r. b ., odbywać się będzie w  ustanowin- 
uym przy Arsenale Komitecie, licy tacja , na dostaw ę M A TERIA 
Ł Ó W , podług w ykazu Nr 2, 5 i 9, potrzebnych na rok 1851. 
Do licytacji przypuszczeni będą tylko zaopatrzeni w św iadectw o 
W ładzy  miejscowej z r. b. napraw o przystąpienia do takow ej, oraz 
m ający odpowiednią kaucję , w yrów nyw ającą  3ej części całkow itej 
summy zakontraktow anej, a mianowicie : podług w ykazu Nr 2 Rsr. 
131, podług w yk: Nr 5 Rsr. 90 , i podług wyk: Nr 9  Rsr. 79. L i
cy tacja  odbyw ać się będzie od godz: 10 z rana do 12 w  południe, i 
po upływ ie tego czasu, nikt do licytacji przypuszczonym  nie bę
dzie. P rzejrzenie w arunków , w zorów  i bliższe objaśnienia udzie
lane będą każdadzienuie, w yjąw szy  dnie św iąteczue, w  Kancelarji 
A rsenału , od godz: 9 z rana do 2ej po południu.—  Z arządzający  
A rsenałem , A rty lle rji Pułkow nik, Garbtmow  1. T łum acz A rsen:, 
Zim m erm an u.

Dnia 13 b. m. zginęła SUKA sta ra , z gatunku w y- 
żłów , biała , na boku duża ła ta , uszy kasztanow a
te mająca. Ktnby j ą  miał, uiech raczy odesłać
pod Nr 543 p rzy  ulicy Długiej do domu dawniej 

E le rta , a te raz  W . Movcho, do Składu Oleju, za nagrodą.

Z  Kantoru Zleceń przy ul: Wierzbowej Nr 473 c.
Potrzebna je s t  SUMMA R sr. 600, na pew ną hipotekę Domu, 

p rzy  ulicy pryncypalnej. W ierzyciel wiadomość zostaw ić ra 
czy  w Kantorze ja k  w yżej. ^

Dziś rano zimna stopni 2. W czoraj w poludnie'1.
Dziś rano wysokość wody na Wiśle.  stóp 11 cali 11
TEA TR W IELK I. Dziś, P iękna D z ie w c z y n a  z fJ a n d a w y .
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś, P ierw szy  raz nowa Homed ja 

M iłość  i w dzięczność. Tnóbdłd. Pięć la t.  —  Jutro , Rozwód. 
M iłość i w dzięczność. Zuch m im o chęci.

Piotr Sliżyńs/ti, Metr T ańców, otworzył Solon przy 
ulicy Staic-Miasto, 4ty dom od rogu Krzyw ego-K oła  
pod Nr 60 , na Im piętrze od trontii, i udzielać będzie 
LEKCJE, tak u siebie, jakoteż po domach prywatnych  
i Pensjach. Osoby przeto życzące z tego korzystać, 
zgłos ić  się raczą pod numer powyższy.

   D Z I Ś ,  o  godzinie 3ej po p o 
łudniu, w M ENAŻERII P. Prau- 
scher,odbędzie się KA R M IEŃ/E  
Zwierząt żywemi Zwierzętami; o- 
raz nadszedł transport z Londy
nu M A Ł P ;  między niemi znaj

duje się O R A H 1 C 3 T T A N G .  i t- P- Przytem zawsze  
jest do widzenia s ławny G A R I  N E  1 A N A T O M I 
C Z N Y .  Certa miejsc: do Gabinetu k. 30; do Mena- 
żerji k, 30.

W D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 5 (17) Listopada 1850 r .—  S tarszy  Lenzor, L .T-TrippUn.


